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W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

K R Ó L E S T W  O P O L S K 1 E .

z W'ddr'szayti'Yi' 4 'Maia
Z  a gaienie Posiedzenia publicznego Towar zy- 

KrolewskoAPaszawskiego P rzyiaciói Nauk w 
dniu óciui Mata ■ f JJiy  przez Stanisław a Sta­
szica, łiadep Storm, P/ezes'a te goi Towa- 

' ' on ftpstifra-i
Posiedzenie pul liczne w  dniu dzis ieyszym  

zaczynamy od wyrażenia z g łę  bokiem usza- 
riowanfetri ftaśzy ęh liczuć nieskończoney w dzię­
czności dla wspaniałemyslnych Monarchów, 
kbórzy ustawę naszego Zgromadzeoia za tw ie r­
dzić  raczyli,  oraz uświetnili ten Instytut ty ­
tu łem  Królewskiego' Towarzystwa.

W ydzia ł  umieiętności zatrudniał się w  
tein •półroczu rozbieraniem r-żn y ch  dz ie ł  i 
p fcm ■ przesłanych  Towarzystwu przez za­
granicznych i k ra jo w y ch  uczonych.

Kollega Chodkiewicz Prezes tego W ydzia łu  
w y p raco w a ł dzieło  o gazie kwasu solowe­
go ifkwaszOnego, czyli o Cblorynie. li 

Kollega H offm ann  Professor techndlogii 
w  Uniwersytecie: W arszawskim  napisał

rozpaw ę o popraw ie  kadzi zac ierow ey  dó 
robienia p iwa.

Kollega Arnold  zebra ł  dokładną, w ia ­
domość wszystkich pism i d z ie ł  o historyi 
naturali.ey w  Polsce aź do końca szesnaste­
go w jęku.

Kollega Kitaiewsld za trudnił się dośw iad­
czeniami z czerw cem  polskim, i dr w ó ­
dy farbowania nim yv T ow arzystw ie z ło ży ł .

Tenże w y p ra c o w a ł  rozpraw ę o bada­
niach chem icznych  ̂ niektórych iestot roślin­
nych zak is łych ,  a w  szczególności, kwasu 
w  nich przez kiśnięnie utworzonego. Ta na 
dzisieyszem posiedzeniu czytana będzie.

W y d z ia ł  nauk p ięknych  trudnił się uzu- 
.pełnieniem m edalów, inkie nieznayduią się 
leszcze w  pegrobow em  o medalach Polskich 
.rękopismie szanowney pamięci Albetrandegh.

W  tymże W ydziale roztrząsane były: rę- 
kopisrno. Zenowicza Marszałka Guberni i Miń- 
skiey o kampanii Jyp4 oddziału w oyska 
Polskiego pod Jenerałem Sierakowskim  odby- 
tey , i rozpraw a Xdza Stanisława Czerskiego 
Kanonika, i. Professora. Girmiazyum W ileńskie­
go o lex y k o g rafii łącu isko-po isk iey• 
i Kollega bindę  w y p ra co w a ł  uczony Rozbiór

108  .
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dzieł x .  S t e r .  T ow arzystw u

^ ^ t o w . r o ł .  pod  l i c z n e j  
ro z e b ra ł  p race  i  " * £ 7  l u b i e n i a
Chodakowskiego o ro Carze3ciiai-l i twem;
S ław iao szczy zn y  p t-airoweeó przedsię- 
w y k a z a ł  z dope ^ ^ g S l L y i  p i  
w zięcia  w ie lH  £ie zapubioney pbczątko- 
skiey przez o«1 J  &ńe^ w  narodow ych
Wel d WChrzesciiahitw em . T ow arzystw o  prze- 
p rzed  Chrzęściła u uivteCznoBci dla hi-
konało  się o c h w alebney gorliwości Choda- 
storyi, gdy y ;p.„.7;ec ia uskutecznione zo- 
W ^ c ^ a  przeds starań , aby p rz y -

Ł j j j ,  * * *  iego

. ___  n , l a} - i i  um i e i e t l l Oo Cl .  r i e i ' v
vwws j negp  ivieo^t—  * . .  p j 7

■ ,n Prezesa Działu umieiętftOsCi. P ie iw
Z0UtC h-ieo-Vvm b y ł  w nauce p raw a , 1 tey .pu­szy, b ieg ły m  byr t k ,e m . D rug l, Do-
sw ię c a ł  się c Die r wSzym,  k tóry do 
k to r m ed y cy iy ,  s jit p ,jlskiey zaprow a-
T ° r -  urządził  W y d z ia ł  iekarski. Przewo- 
i ’ / m u  nieodstępnie aż do okropnego w

d m czy ł mu nieo *1 „.w ałtow nego  po-
d z i e i a c h  ^ d z k i c h  czasua r g iu Qn

d z ła łu n i / w s z y  p rzy  odrodzeniu się nasze- 
ZB0W/ o Pdu m zy  iiowein rit warzeniu s ięw o y sk  
go n arodu ,p  y lekarski zaprow adz ił  1

P° ]sk/ hi ’ W £ y  w d S n y  cli naukach
“ " /  ' im  o i c h  wzrost, gorliw ie  starał 
sp rzy ia ł  im , i m m to d ym nauce
sie ,  .Ch^ (laiacvm  J e  osobom swoiey ra-

iak  w  pa łace  bogatych. Był to Mą 
k iev  stałości ducha w  wszystkicn  sv 
n rze dsi ę w zięciach dla ratowania lu d z k o ś ć ,  
5 S S - e J i e k i a  „a»k , i dla « * * - £ « • :

łych1 ! s łabych , nigdy iego nie ,I> ,ir«ii y 
wstrzymap, zoboiętnic iakow e obrażenia nu  , 
I  n  własney, różność zdań, urazy osobiste, a 
L / J i t y  widoki partykularne. Owszem 
on w tak ich  zdarzeniach leszcze zw iększa

swe usiłowania i 'sw oię gorliw ość, aby przed- 
S  / i ę t e  zam iary  tern użyteczm ey d o p e ł­
ni abv dooro pubuczne tein  m .aey c ie rp ia ­
ło . ’ Z óierw szein  u tw orzeniem  się Tow arzy­
stwa Dobroczynności, ofiarował się sam po­
św ięc ić  ratunkowi c ie rp iący c h  M " “ ? J  
lu przeszkód i trudności, on az do śm ierc i  
codziennie chorych  tego Instytutu o d w ie -  
d z a ł  W  T o w arzy s tw ie  p rzy iao io ł nauk  
w zorem  b y ł  gorliwości. Przez lat trzyna­
ście w  W y d z ia le  umieiętnosci przewodni 
czvł i nic W ty m  p r z e c i n a  czasu, nie po ­
trafiło  mu przeszkodzić, aby na kazdem  po­
siedzeniu me znaydow ał się 

Przez w ybory  tegoroczne 
w e zw a ło  do grona swoiego znanych z_dz ie ł  
n au k o w y ch  tak  w kra iu  i a k  za. granicą,

m ! ) ? V'klassy czynnych przenosi zacnego, 
kolie o ę Ignacego Fuaikowskiego. Jego c ią g łe  
l u f e l c i  prace w klassie przybranych 
da łv  mu do tego stopnia pierwszeństwo-

Na członków  przybranych  w ezw any zo- 
R t / c i s z e k  M  D d k to r  m e d y cy n y ,

D i' ,r i D zi.kan  W ydzia łu  lekarskiego w 
U °i wersy tecie Warszawskim Z n an ą ies t  lego

SW *“"'“f  jf rSsed.:^i
"“’D y° - s t a ł  Fran-

&  »
• \vielp w ybranych częścimiana w Sedan. Uu wieie _ y j  *

z. Schillera p rz e ło ży ł  na ięzy t- p ' • 
•/raziła eo ,  n i e p o d o b i e ń s t w e m  dotąd miana,

c s s
p r z e s z ł o  lat pośw ięca się jako publiczny nau­
czyciel k ra iow ey  m łodzieży  w ychow yw ali  . 
B y ł Rektorem Szkoły w y d z ia ło w e j w  Szczu­
czynie. Zw iedzaiąc  g ranlCił  rcu ‘ >
S E T  i A kadem ne, sczegól.ueyszą zw raca ł  
uw agę  na Instytutu głuchoniemych

^ g tc lŁ im T c h  w X T a w ie  Dyrektorem.
Do klassy koresspondentów w ezw any  zo-

sta?  Erilest Bogum ił  ̂ G M  - g f g
szechnieiz wielu użytecznych p 

i g t e a y c h .  Jest Prefessorem W “
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leń sk ieg o ,  oraz b ib lio teki P re fek tem . Dla w y ­
g o d y  i  uby tku  s łu ch aczó w  w y d r u k o w a ł  
fexit G r e c k i  t r a ie d y i  S . f d d e s a  ^ / ^ ^  z 
p r z e d m o w ą  s w u ią  a w  ro k u  _i8od mną. t ra ie -  
d y a  tegoż S jfok iesa  T ra c b .a a e  z  kom en ta ­
rzem , i z dodan iem  d o k  ładne y w iadomoś ci 
o różnych, c z ę ś c ia c h  tea tru  g re c k ie g o -  W  
roku  i 6 i i  w y d a ł  d z ie ło ,  z w ie lu  w zg lęd ó w  
w a l n e ,  H is to r iae  G ra e c o ru m  l i t e r a n a e  ele- 
menca. U ł o ż y ł  g r a m m a ty k ę  g r e c k ą ,  um teię- 
tm e zastosowaną, do ła tw ie y s z e g o  u c z ą c y c h

SI?D o k Io r  m e d y c y n y  Józef Frank,, Profes­
sor nauk  le k a rsk ic h  w  U n iw ersy tec ie  W i ­
leń sk im . P rezes  T o w a rz y s tw a  lek a rsk ieg o  
w- W iln ie ,  a u to r  w ie lu  uży teczn y ch  ro z p ra w  
w  różnych  c z ę ś c ia c h  nauk i le k a r s k ie y .

P a w e ł  C z a y k d w s k i  Professor l i te ra tu ry  
w  U niw ersy tec ie  K ra k o w sk im ,  znany z  rozm a­
i ty c h  pism  w l i te ra tu rze .  P r z e ło ż y ł  na ięzy k  
po lsk i K aty liner  t r a i e d y ą  W o lte ra -

Zorian D o łęg a  Chodakowski;- oddaie  on się 
od  w ie lu  la t  u ży teczn ey  p racy  w y szuk iw an ia  
i z g łęb ian ia  starożytności S ła w ia n ,  szczegól­
nie y P o lak ó w , p rz e d  C h rz e sć u a n s tw e m .

Szymon U iu i l l ie r ,  znany w  polskim  na 
ro d z ie  z  s w y c h  p ra c  u ż y te c z n y ch  w  szkole 
r y c e r s k i e y  pod  p a n o w a n ie m  S tan is ła w a  A u ­
gusta . D z ie ła  iego  o m a te m a ty c e  napisane,
p rzez  K um m issyą  E d u k a c y y n ą  dla szkół 
k r a i b w y c h  przeznaczone b y ł y  es-
Professorein, m a te m a ty k i  w  A k a d e m ii  Ge-
n e w sk ń -y -  , . ;  T „-l

T o w a r z y s tw o r. c h c ą c  od n o w ie  d a w n y c h  
u c z o n y c h  P o lak ó w  z w ią z e k  z A k a d e m n ą  Pa­
d e w s k ą  i z U n iw e rsy te te m  Bonońskim, w y ­
b r a ło  w  tym  zam iarze  na c z ło n k ó w  k o r e s ­
pondentów D o k to ra  m e d y c y n y ,  c z ło n k a  ln- 
sty utu. C esa rsk ieg o  w  P a d w ie  W a le ry a n a  
Bi erę, k tó ry  le k a r sk ie m i  sw o ie m i  d z ie ły  
u d a r o w a ł  naszą b ib lio tekę-

J iz e fa  M e z z o fa n i i  b ib io te k a rz a  i p ro tessora  
U n iw e rsy te tu  Bonońskiego.

Sebastyana Cariterzam P rezesa  In s ty tu tu  
u in ieię tnosci w  Bononii. .. ,

W z y w a m  w a s  zacni, tu p rzy to m n i,  m ę ż o ­
wie,- do. za ięc ia  m ie y sc  w  gronie  naszem , i 
do dzielenia  c ią g le  z nami p r a c - n a u k o w y c h .  

Na posiedzeniu publiczne*® 22go G rudnia
j8 b y  r o k u 'o g ł o s i l i  smyy źę  p rzez  w z g lą d  na 
w a ż n o ś ć  i u ż y teczn o ść  Insty tu tów  dla - g łu -  
ch o -n iem ych ,  k tó r y c h  szczęśliw e s k u tk i  d a ią  
s ię  w id z ie ć  w  k r a ia c h  postronnych, a  n a w e t  
i w  p ro w in c y a c h  d a w n ie y  do Polski na iezą- 
c y c h ,  T o w a rz y s tw o ,  w y k n acza  . nag rodę  dia

te o-o, k to b y  na p r z y s z ł o ś ć  z a t r u d n i ł  s ię  z a ­
p r o w a d z e n ie m  p o d o b n eg o *  Jnsty tucu  w  ięz.- 
t w i e  W a r s z a w s k ie m u  a  o s o b l iw ie  w  sa rn e y  
s to l ic y ,  i o k a z a ł  p e w n y  d u w o d  p o m y s ln e g  
s k u tk u  s w o i c h  u s i ło w a ń ,  w  te y  m ie r z e .

T e ż y c z e n ia  T o w a r z y s t w a  f u z u p e ł n i ł  z
w i d o c z n y m  iuż  p u b l ic z n y m  u z y t  lem. i ą
Jakób Falkowski. T o w a rz y s tw o  z u w ie lb ie ­
n iem  usiłowań, i p r a c y  szanow nego z a ło ż y ­
c ie la  i D y re k to ra  s z k o ły  g łu c h o n ie m y c h  
W a rsz a w ie  ofiaruie  mu m ed a l  z ło ty .

Na posiedzeniu  5ogo K w ie tn ia  podane b y ­
ł o  do publiczności z. .w yznaczoną  n ag ro d ą  
nas tępu iące  za p y ta n ie :

„ T o w a rz y s tw o :  w y z n a c z a  n a g r o d ę  m e -
„dalu z ł o t e g o  w a r to ś c i  5o c z e rv v o u y c h  z l u -  
„ ty ch  p i s a r z o w i ,  k t ó r y  nay  d o k ł a d n i e j s z ą  
„poda i n s t r u k c y ą ,  u ł o ż o n ą  w  sposob  e  nay  
„s to so w n iey szy m  do  p o ię c ia  l u d u ,  n t ó i ą c ą  z a  
„cel o ś w i e c i ć  m i e s z k a ń c ó w  k r a i u  na 
te m  c z e ° o  s ię  s t r z e d z ,  i co  czyn.C  s'

S  w ^ l e i c h  m a i,, dla aapub.eaema
„uszkodzeniu  z d r o w i a  i T',-, w a  r z  v  s twoNa t a k i e  z a p y ta n i e  o d e b r a ł o  T o w a r z y s t w o
w  ozn a cz o n y m  c z as ie  t r z y  o d p o w ie d z i .

P ie r w s z a  p o d  n a p i s e m :  ^
W y d a r t ą  sp ra w ie d l iw o ś ć  p o w ro c m y  u-

dOVA ’ zabieżym. c h o r o b o m ,  zbrodn iom  i

m Druga p o d  t y t u ł e m :  W ie c z o ry  P le b a ń sk ie .  
T r z e c ia ,  U w a g i  n ad  ek o n o m i i ą  naru 

Już  na posiedzeniu; p u b h c z n e m  unia. i.. 
Stycznia 1816 roku  d o n io s łem  pub licznośc i ,  
iż żadna z. t y c h  t rzech  o d p o w ied z i  m e  roz­
w i a n i e  w s z y s tk ic h  cz ę śc i  z a p y t 1 '
na na uw ieńczen ie  me z a s łu ż y ła .  Gza p 
w ied z i  ieszcze  n a  r o k  lędeu  p rz e d łu z o  y
zo s ta ł

W  ty m  ro k u  o d eb ra l iśm y  c z w a r tą  odpo­
w ie d ź  z t ą  oznaką :  .

Z óbitęciem iest to sam o , co z  oczanu, t jm  
pew na ilość św ia tła  iest potrzebna . Cokolwiek 
iest nad  tę, .sprawia raczey pom rokf 1 ciemnotę.;

W yznaczona D epu tacy  a ; do . sądzeni a te y  
ro z p r a w y  z n a laz ła  i ą  o d p o w iada iąęą .  . z u p e ł ­
nie Zgrom adzenia  ce lo w i,  i u zna ła ,  iż z a s łu -  

' gu ie ,  aby  uw ień czo n ą  b y ła .  W y d z ia ł  umi<Jię 
tnosci r a p p o r t  depu tacy i  z a tw ie r d z i ł ,  1 P 
sąd -cen tra ln eg o  posiedzenia  o d d a ł .  Ti'es J
ro z p ra w y  w k ró tc e  p rzez  k o l leg ę  Sekre  a 
pub liczności .udzielona b ędz ie .
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A N C t, I I K.
z Londynu, 25 Kwietnia.

Zamieszki w  Walencyi nie są ieszcze 
uśmierzone. Dowodzący tam Jenerał Eiio  
ktdry przez rozkaz Stracenia kilkunastu woy- 
skowych knuiących przeciw niemu spisek 
poWszechne prawie (.wzniecił na sifebie obu­
rzenie, odbiera często bezimienne paszkwile.

W Edynburgu karano niedawno śmiercią 
nieiakiegoś W arden, młodego człowieka i 
dobrey familii. Był 011 w obowiązku służby 
przy kantorze pocztayzym w Męrdyn i p rze­
konany o kradzież pieniędzy, które wyy- 
m ow ał z listów pddawanych na ręce iego 
do przesłania przez pocztę, . Ńiesczęśliwy 
ten młody przestępca dwa razy musiał umie­
rać: gdy bowiem pierwszy raz powieszonym 
został, przez niezręczność kata powróz nad­
to się przeciągnął i wisielec na pół uduszo­
ny opad ł 'na  rusztowanie; łąk,} że ' góm usiano 
zde.ynjowaćj powracać do zmysłów i po- 
wtóre wieszać. Za drugą Jęajzą, kiedy p rzy­
stąpiono do wykonania wyroku, zebrało 
się w ię c ey ' '2ójoóo‘ widzów. Zwierzchność 
bo iąc  się aby iakie ze strony pospólstwa nie- 
zaszły zamieszania, trzymała na odwodzie zna­
czny oddział woyska; lecz się obeszło bez nie­
go; spokoyność albowiem w niczem naruszo­
ną niebyła. Młody ■ przestępca" zostawił 
pismo, ‘w którem ostrzega towarzyszów swo- 
łfch aby się nfeĆopusczali podobnego kroku; 
o sobie zas powiada, iż nigdyby niedoszedł 
do tego uczynku, gdyby mu zwierzchność 
regularnie w ypłacała  gażę; z tey albowiem 
nieodebrał więcey iak 4°  f. na rok. Przy 
tyift Jednaki niedostatku nigdy niebrał w ię­
cey cudzych pieniędzy iak 5 f. s.

W  i  11 C u V . : ■
z R zym u , 1 7  A wirtnia.. ' v

Cesarstwo JchMosć Austryiaccy wkrótce 
to iest 26 b. m. in ią wyiecbać do Neapolu, 
‘a za powrotem1 stamtąd lfiezabąwią-nad.ieden 
dżień w Rzymie i udadzą się a a 1 pow rót do 

■ S ' i o r e n c y i . r  ' k - ' . j o s b I s h s  \  . /

-u iwo. , , j; ■: sshiir-O'
- S i e  n :u  i j i ó  . z. W  p. ę  Y 1 A. 
b i  g  i  j  - f  f i f R d i o l m u  4 . . .  ■

v głębi'i^róiestwa Szwedzkiego1 miedzy
f i S i f i
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ieziorami Venern i Vet ten ma bydż posta- 
wioną twierdza ogroihna, któraby za miey- 
sce schronienia woyśkui Szwedzkiemu, gdy ­
by mu cofać się przed nieprzyiaciełem w y ­
padło , i za powszechny sk ład  wszystkiego 
s łużyła , a razem była  przedmurzem niepo­
dległości krain napadnionego od obcych. 
Podług planu, który Jenerał Sparre. dowód­
ca inżynierów z początkiem: Mała ma za­
cząć uskute czidać, może się: w tey tw ier­
dzy pomieścić 5o,ooo żołnierzy., rynsztunki 
całego woyska, ludwisarnia, i 100,000 kara­
binów odwodowych. Na przypadek woyny, 
może Szwecya roo,ooo czynnego woyska 
wystawić . 1 • -v■■■":' , . ■ ' i i l .c  .1

W edług gazet naszych w Nass w hrabs­
twie Kildarskifem pokazała się między ucz­
niami zaraźliwa gorączka .1 Nauczyciele zgło­
sili się natychmiast do rodziców tych uczniów 
którzy iescze s ą z d re w i  zprożbą , aby dzieci 
swoich pobrali do domów 1 aby przysyłając 
po nich dołączyli nowe odzienie;stare albo­
wiem iako zarażone ma się na mieyscu 
spalić. :

N o n w e  ć 1 1  a  . . 

z ęZwystyianii, 20 Kwietnia.
W  gazecie Łuteyszty urzędowey miesczą 

się następu i ąoe smutne doniesienia z Op- 
dala co w prowincyi Drontheymskiey: JPrze 
pędziliśmy większą połowę zimy tegori.cz- 
ney bez śniegu i mrozów, na, czem nigdy 
nam pierwiey niezbyswało. Nakoniec dnia 7 
Marca począł padać, i ciągle pada ł,aź  d o i ć  
pr^y burzli weynadzw^czkyuie pogodzie:. Massa 
iego nakoiiiec tak była  wielka,iż góry,,we dwoie 
wzrosły i co chwila ugrażały żapodnieniem. 
Strach ten niebyt próżnym: Dnia itj Marca 
runęły te góry, śniegowe i rozbiiały wszystko 
na co tylko napadły. 'T a k im  sposobeuridom 
ieden włos-ćiański uległ niayókropiueyszemu 

■ losowi: Spadła m a s s a 1 śniegu rozwaliła wię- 
:eey’dziesięciu budynków gospodarskich a g 
ludzi podrozwalinami zagrzebła. Zbiegli się 
sąsiedzi i wyratowali z nich szesciu; lecz 
wszyscy mniey więcey ranieni lub skaleczeni 
byli. "Z piozostatycjr trzech;\dw:oeh;doby.to .bez 
życia, ai iedheg.o tak ąrrzygniecięnegot,, iż lód- 
wie kilka gadzin oddychał. Na«Uot,6o. sztuk 

1 bydła pod sidegńemrzgiiiąjTa. J tak--upmófcna 
chłopska rodzina tprzezn ieśifnąl fthwiłęi • dopror 
wadzoną została do ostatniey nędzy.-.,.

uao
' A v  P E - i !B K S . B t . I I  G.  v ' o h  

to d r u h a m i  -wo i ea .n e y  G t ó w n e g  o ' J E C O ^ ^ E S y i R S K l E Y
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